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2 5  (Ciąg slnlszy).

D z iw n a  o b łą k a n a , n ie o d p o w ie d z ia ln a  z a  sw o jo  
m o rd y , a jed n a k  ta k  tr z e ź w a  w  s w e m  z a ś le p ie n iu !  
tak  lo g ic z n a  w  s w e m  p o m ie sz a n e m  j e s t e s t w ie  i  ta k  
in te lig e n tn a  w  o b łę d z ie ! J a k ie ż  w y r a c h o w a n ia , ja k ie  
k o m b in a cy e  w s t r ę t n e  z a ra z em  i  w s p a n ia łe  sn u ć  ona  
u m ia ła !

I  Ł u p in  w  n a g łe m  w id z e n iu , n ie z w y k łą  b y s t r o ­
śc ią  w z r o k u  p r z e jr z a ł c a ły  c ią g  ty c h  p r z y g ó d  k r w a ­
w y c h , o d g a d ł ta je m n ic z e  ś c ie ż k i ,  k tó r e m i k r o c z y ła  
D o lo r e s .

W id z ia ł  ją  —  u r z ec zo n ą  i o p ę ta n ą  p r o je k te m  
m ęża , p r o je k te m , k tó r y  o c z y w iś c ie  c z ę ś c io w o  ty lk o  
zn a ła . W id z ia ł ,  jak  i o n a  p o sz u k u je  t e g o  P io tr a  L e ­
du c, k tó r e g o  i m ą ż  jej g o n i ł ,  ja k  i o n a  g o  p o s z u ­
k u je , b y  z o s t a ć  j e g o  ż o n ą  i  w r ó c ić , ja k o  k s ię ż n a  
p a n u ją ca , do t e g o  V e ld e n z , sk ą d  ród  jej sr o m o tn ie  
W y gn an o .

I  w id z ia ł  ją  w  P a la c e -H o te lu , w  p o k o ju  b ra ta  
A ite n h e im a , w te d y ,  g d y  są d z o n o , ż e  o n a  j e s t  w  M on te  
C arlo . W id z ia ł  ją c a ły m i d n ia m i s z p ie g u ją c ą  m ę ża ,  
p o su w a ją c ą  s ię  w z d iu ż  śc ia n , n ik n ą cą  w  c ie m n o ­
śc ia c h . n ie w id z ia ln ą , n ie d o s tr z e g a ln ą  w  c ien iu .

A  o to  p e w n e j  n o c y  z a s ta ła  K e s se lb a c h a  sk r ę p o ­
w a n e g o  i z a d a ła  c io s .. .

P a n k ie m  z a ś ,  g d y  g r o z iło  je j, ż e  k e ln o r  ją  w y ­
da, u d e r z y ła  z n o w u .

1 w  g o d z in ę  p ó ź n ie j , w o b e c  t e g o ,  ż e  C h apm an  
m ó g ł ją  z a d e n u n e y o w a ć , w c ią g n ę ła  g o  do p o k o ju  
b ra ta  i ta k ż e  g o  za b iła .

A  z a  k a ż d y m  ra zem  b e z  l i t o ś c i ,  d ż ik o , z  s z a ­
ta ń s k ą  z r ę c z n o śc ią .. .

I  z  tą  sa m ą  z r ę c z n o ś c ią  z n o s iła  s ię  p r z e z  t e le ­
fon  z e  s w e m i d w ie m a  s łu ż ą c e m i, z  G er tru d ą  i  Z u ­
za n n ą , k tó r e  p r z y b y ły  z M o n te  C a r lo , g d z ie  jed n a  
z n ich  o d g r y w a ła  r o lę  sw o je j  p an i. I  D o lo r e s ,  p r z y ­
w d z ia w s z y  s w o je  k o b ie c e  su k n ie , o d r z u c iw s z y  ja sn ą  
p eru k ę , k tó r a  ją  do n ie p o ż n a n ia  z m ie n ia ła , z e s z ła  n a  
d ó ł, z łą c z y ła  s ię  z  G er tru d ą  i u d a ła , ż e  i o n a  te ż  
d o p ier o  p r z y b y ła ,  n ie  w ie d z ą c  n ic  o  z a sz łe m  n ie ­
sz c z ę śc iu .

B r '  K o m e d y a n tk a  n ie z r ó w n a n a , o d g r y w a ła  r o lę  n ie ­
p o c ie sz o n e j  m a łżo n k i. L ito w a n o  s ię  n a d  n ią . P ła k a  
u o  n ad  n ią . K tó ż b y  j ą  p o d e jr z e w a ł?

I  w t e d y  z a c z ę ła  s ię  ta  w o jn a  z n im , t a  b a r b a ­
r z y ń sk a , n ie s ły c h a n a  w o jn a , k tó r ą  z  k o le i p r o w a ­
d z iła  jp r z e c iw  p a n u  L en o rm a n d  i  p r z e c iw  k s ię c iu  

1 S e r n in  —  le ż ą c  d n ia  i c a ły m i n a  s z e z lo n g u ,  c h o ra  
i  m d le ją ca , za  t o  n o ca m i g o n ią c  d r o g a m i, n ie z m o r ­
d o w a n a , s tr a s z n a ...

1 t e  p ie k ie ln e  in t r y g i  i m a c h in a c y e ...  G er tru d a  
i  Z u za n n a , w s p ó ln ic z k i  s te r o r y z o w a n e , n ie w o ln ic z o  
p o d d a n e ... P o r w a n ie  s ta r e g o  S t e in w e g a .. .  A  z a  te m  
P ały  s z e r e g  zb ro d n i. U to p ie n ie  G o u r e la . Z a b ó js tw o  
G er tru d y . A lte n h e im , b r a t  w ła s n y ,  z a s z ty le t o w a n y .-  
O ! ta  n ie u b ła g a n a  w a lk a  w  p o d z ie m ia c h  w i l l i  pod  
G lic y n ia m i, n ie w id o c z n a  p ra ca  p o tw o r a  w  c ie m n o ­
śc ia ch , ja k ż e ż  t o  w s z y s t k o  ja sn em  s ię  te r a z  s t a ­
w a ło  !

T o  o n a  z d a r ła  m u  m a sk ę  k s ię c ia , o n a  g o  de- 
■Uzncyowała. o n a  g o  d o  w ię z ie n ia  w tr ą c i ła ,  o n a  
k r z y ż o w a ła  je g o  p la n y , w y d a ją c  m ilio n y  d la  w y g r a ­
n ia  b itw y .

I  d a lsz e  w y p a d k i.,,  n ik n ie  Z u za n n a , z a b ita  G er ­
tru d a . S t e in w e g  z a m o r d o w a n y !  Iz ild a , r o d z o n a  s io -  

. S tra  z a m o rd o w a n a !
—  O o k r o p n o śc i!  o  z g r o z o !  —  s z e p ta ł  Ł u p in  

w  p r z y p ły w ie  o b r z y d z e n ia  i  n ie n a w iśc i.
N ie n a w id z i ł  te j  w s tr ę tn e j  i s t o t y .  C h c ia łb y  ją  

z m ia ż d ż y ć , z n is z c z y ć .. .  I  g n io tą c  ją  n ie n a w is tn y m  
U ścisk iem  s ta lo w y c h  k le s z c z y  s w y c h  p a lc ó w , n ie r u ­
c h o m y , z m a r tw ia ły  n ie  w id z ia ł,  ż e  s ła b y  b r z a sk  
ś w i t u  m ie sz a  s ię  ju ż  z  c ie n ia m i n o c y .

—  D o lo r e s .. .  D o lo r e s . . .  —  s z e p ta ł  z  ro zp k czą .
N a g le  o d s k o c z y ł , d y s z ą c y  z  t r w o g i .  O cz y  m u

s t a n ę ły  s łu p e m . Co t o ?  C o t o  j e s t ? . . .  C o z n a c z y  to  
W strętn e  u c z u c ie  z im n a , k tó r e  z m r o z iło  m u  p a lc e ?

—  O k ta w iu sz u !  O k ta w iu s z u !  —  w o ła ł ,  n ie p o ­
m n y  n ie o b e c n o śc i  sz o fe r a .

P o m o c y !  P r a g n ą ł  p o m o c y , p r a g n ą ł, b y  g o  k to  
u sp o k o ił, b y  m u  d o p o m ó g ł. T r z ą s ł  s ię  z e  s tr a c h u ,  
ftfih, t 8n c h łó d , te n  ch łó d  ś m ie r te ln y , k tó r y  p o c z u ł.  
G źyż t o  b y ć  m o ż e ? ...  A  w ię c  w  t y m  tr a g ic z n y m  
M om en cie, o n  sa m , w ła s n y m i z a c iś n ię ty m i p a lc a m i...

N a jw y ż s z y m  w y s iłk ie m  za d a ł so b ie  p r z y m u s  
1 sp o jrz a ł. D o lo r e s  le ż a ła  n ie ru ch o m a .

P a d ł n a  k o la n a  i p r z y c ią g n ą ł ją  k u  so b ie .
N ie  ż y ła .

P o z o s t a ł  c z a s  ja k iś  w  o d r ę tw ie n iu  i ju ż  ja k b y  
n ie  c z u ł b ó lu . N ie  c ie rp ia ł. N ie  b y ło  ju ż  w  n im  
a n i g n ie w u , a n i n ie n a w iśc i,  an i ż a d n e g o  w o g ó le  u- 
c zu c ia . B y ło  t y lk o  ja k ie ś  tę p e  o s łu p ie n ie , u c z u c ie  
c z ło w ie k a , k tó r e g o  o g łu s z o n o  u d er z en ie m  m a c zu g i  
i  k tó r y  sa m  n ie  w ie ,  c z y  ż y je  je s z c z e ,  c z y  m y ś l i ,  
c z y  t e ż  ig r a s z k ą  j e s t  se n n e j z m o ry .

A  p o p r z e z  to  w s z y s t k o  m ia ł w r a ż e n ie ,  ż e  s ta ł  
s ię  ja k iś  a k t  s p r a w ie d liw o ś c i  i a n i p r z e z  m g n ie n ie  
o k a  n ie  p r z y s z ła  m u  m y ś l ,  ż e  to  o n  z a b ił...

N ie ,  t o  n ie  o n ... T o  b y ło  c o ś  p o z a  n im  i p o z a  
je g o  w o lą . T o  lo s ,  t o  n ie o b ła g a n e  p r z ez n a c ze n ie  
s p e łn i ło  d z ie ło  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  z n is z c z y ło  i s t o t ę  
sz k o d liw ą .

W  o g r o d z ie , z a  ok n am i ś p ie w a ły  ju ż  p ta k i. Ż y ­
c ie  b u d z iło  s ię  w śr ó d  s ta r y c h  d r z e w , k tó r e  w io s n j  
r o z w ija ła . I  Ł u p in , b u d zą c  s ię  z  o d r ę tw ie n ia , p o c z u ł  
p o w sta ją c ą  w  d u sz y  n ie o k r e ś lo n ą , n ie d o r ze cz n ą  l i ­
t o ś ć  nad  t ą  n ie sz c z ę s n ą  k o b ie tą  —  o h y d n ą , t o  p ra ­
w d a , z b r o d n ic zą , to  p r a w d a  —  le c z  ta a ą  m ło d ą  je ­
sz c z e ,  a  w y d a r tą  ży c iu ,

I  p o m y ś la ł  nad  te m , ja k ie  o n a  m ęk i z n o s ić  m u ­
s ia ła  w  c h w ila c h  p r z y to m n y c h , g d y  w r a ca ją c  do  
ro zu m u , m ie w a ła  w iz y e  s w y c h  o k r o p n y ch  c z y n ó w .. .

— N ie c h  m n ie  pan  b r o n i ! N ie c h  m n ie  pan  o s ła ­
n ia !  T a k a  j e s t e m  n ie s z c z ę ś l iw a !  —  b ła g a ła .

P r z e c iw k o  sa m ej so b ie  p r o s iła , b y  ją  b ro n ił, 
p r z e c iw k o  ty m  in s ty n k to m  d r a p ie ż n e g o  z w ie r z a ,  
p r z e c iw  te m u  p o t w o r o w i,  k tó r y  w  n iej m ie s z k a ł  
i  k a z a ł za b ija ć , w c ią ż ,  z a w s z 3  za b ija ć ...

—  C zy  z a w s z e ?  —  s t a w ił  so b ie  Ł u p in  p y -  
ta n io .

I  p r z y p o m n ia ł so b ie  ó w  w ie c z ó r  p r z e d w c z o r a j­
s z y ,  g d y  nad w r o g ie m  sw o im  n ie u b ła g a n y m , n ie ­
z m o r d o w a n y m , s t a ła  z  p o d n ie s io n y m  s z t j  ifcem, a j e ­
dnak  g o  n ie  z a b iła .,, hsie, n ie  za b iła  g o , u le g a ją c  
ty m  r a z e m  u c z u c io m  s i ln ie j s z y m , n iż  p r z y r o d z o n e  
O" 'u c ie ń s tw o , n ie ja sn y m  u c z u c io m  s y m p a ty i  i p o ­
d z iw u  d la  t e g o ,  k tó r y  ta k  c z ę s to  ją  o p a n o w y w a ł.

—  N ie ,  n ie  z a b iła  g o  t y m  r a ze m . A  o to  z n ie ­
z r o z u m ia łe g o  w y r o k u  p r z e z n a c z e n ia , to  on  w ła ś n ie  
zab ij j ą !

—  Z a b iłem  —  p o w ta r z a ł  so b ie ,  d rżą c  od  s tó p  
do g łó w  —  r ę c e  m o je  z g ła d z iły  ż y ją c ą  i s t o t ę ,  a  tą  
i s t o t ą  ż y ją c ą  j e s t  D o lo r e s ! . . .  D o lo r e s .. .  D o lo r e s .. .

B ia ły  d z ień  z a s k o c z y ł  g o ,  s ie d z ą c e g o  p r z y  u m a r ­
łe j , to n ą c e g o  w e  w sp o m n ie n ia c h  i  w  za d u m ie , p o d ­
c z a s  g d y  w a r g i  od c z a su  d o  c za su  s z e p ta ły  ro zp a  
e z l iw ie  t o  jed u o  im ię :  D o lo r e s .. .

T r ze b a  je d n a k  b y ło  d z ia ła ć , a  w  r o z te r c e  m y ś l i  
nio  w ie d z ia ł , jak  d z ia ła ć , od  c z e g o  z a c z y n a ć ...

—  P r z e d e w s z y s tk ie m  za m k n ę  jej o c z y  —  p o ­
m y ś la ł.

S z k la n e , p e łn e  n ic o śc i,  p ię k n e  t e  z ło t a w e  o c z y  
m ia ły  i te r a z  j e sz c z e  ó w  w y r a z  m e la n ch o lijn e j s ło ­
d y c z y , k tó r y  im  '■yle u r o k u  d o d a w a ł I  t e  o c z y  —  
m ia ły ż  b y ć  o c z y m a  p o tw o r a ?  M im o w o li, w o b e c  n a ­
w e t  n ie u b ła g a n e j  r z e c z y w is t o ś c i ,  Ł u p in  n ie  m ó g ł  
p o łą c z y ć  w  iodn o d w ó c h  i s t o t ,  k tó r y c h  o b ra z  d la  
n ie g o  -y ł c z e m ś  ta k  r ó żn em ...

S z y b k o  p o c h y li ł  s ię  nad  n ią , z a m k n ą ł t e  o  d łu ­
g ic h  je d w a b is ty c h  r z ę sa c h  p o w ie k i i n a k r y ł z a s ło n ą  
b ied n ą , w y k r z y w io n ą  tw a r z .

I  w t e d y  w y d a ło  m u  s ię ,  ż e  D o lo r e s  s ta ła  s ię  
d a lsz ą , n ie o b e cn ą  i ż e  t e r a z  t a m t e n ,  t e n  c za r n y ,  
n ie z n a n y , le ż a ł  tu ż  p rzed  n im , w  c iem n em  s w e m  
u b ra n iu , w  s z a c ie  m o r d e r c y .

O śm ie li ł  s ię  r u s z y ć  g o ,  d o tk n ą ć  je g o  u b ran ia .
W  w e w n ę tr z n e j  n o s z e n i z n a la z ł d w a  p o r tfe le .  

W z ią ł  je d e n  z  n ich  i  o tw o r z y ł .
Z n a la z ł n a jp ie r w  l i s t  z  p o d p ise m  S t e in w e g a .  L i s t  

te n  z a w ie r a ł  t e  s ło w a :
„ J e ż e li  u m rę , za n im  b ęd ę  m ó g ł o d k ry ć  s tr a sz n ą  

ta je m n ic ę , p r o sz ę  t o  w ie d z ie ć ,  ż e  m o r d e r c z y n ią  m o ­
je g o  p r z y ja c ie la  K e s se lb a c h a  j e s t  j e g o  żo n a , p r a ­
w d z iw e g o  n a z w isk a  D o lo r e s  de M a łre ich , s io s tr a  
A ite n h e im a  i s io s tr a  I z i ld y .

„ L ite r y  L . M. o d n o sz ą  s ię  do n ie j . K e s s e lb a c h  
n ig d y  p o u fa ło  n ie  n a z y w a ł ż o n y  s w e j  D o lo r e s ,  bo  
t c  im ię  o z n a c za  b ó l i ż a ło b ę , a le  L e t y c y ą ,  g d y ż  to  
o z n a c za  r a d o ść . L . M . —  L e t y c y a  d e  M a łr e ic h  —  
to  b y ły  l i t e r y ,  k tó r e m i z n a c z y ł  w s z y s t k ie  p o d a rk i, 
k tó r y m i ją  d a r z y ł, i ta k  p a p ie r o śn ic ę , z n a le z io n ą  
w  P a ła c e -H o te l,  w ła s n o ś ć  pan i K e s se lb a c h . W  p o ­
d ró ża ch  b o w ie m  s w o ic h  n a u c z y ła  s ię  p a lić .

L e t y c y a !  B y ła  o n a  is to tn ie  r a d o śc ią  j e g o  p r z ez  
c ią g  la t  c z te r e c h , c z te r e c h  la t  k ła m s tw a  i o b łu d y ,  
w  c z a s ie  k tó r y c h  o b m y ś la ła  śm ie r ć  t e g o ,  c o  k o c h a ł  
ją  z  ta k ą  d o b ro c ią  i za u fa n iem .

M oże p o w in ie n e m  b y ł  o d e z w a ć  s ię  w c z e ś n ie j .  
B r a k ło  m i o d w a g i,  p r z e z  p a m ięć  n a  s ta r e g o  p r z y ­
ja c ie la  m e g o  K e s se lb a c h a , k tó r e g o  im ię  on a  n o s iła .

A  z r e s z tą  b a łe m  s ię . . .  W  d n iu , w  k tó r y m  z r o ­

z u m ia łe m  p r a w d ę , w  P a ła c u  S p r a w ie d liw o ś c i ,  w y ­
c z y ta łe m  w  jej o c za c h  w y r o k  śm ierc i dla s ie b ie .  

C z y  m n ie  s ła b o ś ć  m o ja  o c a li  ?“

—  W ię c  i o n  ta k ż e !  —  p o m y ś la ł  Ł u p in  —  
i  on  ta k ż e .. .  i j6g o  t e ż  o n a  z a b i ła ! . . .  A le  b o  te ż ,  
d a lib ó g , w ie d z ia ł  z a  w ie le ! . . .  P ie r w s z e  l i t e r y . . .  to  
im ię  L e t y c y a . . .  p o ta je m n y  z w y c z a j  p a le n ia ...

I  p r z y p o m n ia ł so b ie  o s ta tn i  w ie c z ó r , te n  zap ach  
ty t o n iu  w  p ok oju .

Z a czą ł d a lej p r z e g lą d a ć  z a w a r to ś ć  p o r tfe lu .
B y ły  ta m  u r y w k i l i s t ó w ,  c y fr o w a n o m  p ism e m ,  

o d d a n e  p r a w d o p o d o b n ie  D o lo r e s  p r z e z  jej w s p ó ln i­
k ó w  p o d cz a s  sp o tk a ń  o  zm ro k u ...

B y ły  ta m  ta k ż e  a d r e sy  n a  k a r te c z k a c h , a d r e sy  
sz w a c z e k  i  m o d y s to k , a le  te ż  i  a d r e sy  n o r  ja k ich ś  
i  w ą tp liw y c h  h o te l i . . .  I  r ó żn e  im io n a , w  p o śró d  
t y c h  d z iw a c z n e , jak  H e k to r  R z e ź n ik , A r m a n d  d e  
G r e n e lle , C h o r o w ity ...

N a g ło  n a tr a fił n a  ja k ą ś fo to g r a f ię . S p o jr z a ł na  
n ią ... I  jak  sp r ę ż y n ą  tk n ię ty ,  p u sz c z a ją c  p o r t fe l ,  
w y p a d ł z  p o k o ju , w y p a d ł z  p a w ilo n u  i  w y b ie g ł  do  
pa rk u .

P o z n a ł p o r tr e t  L u d w ik a  M a lre ich a , w ię ź n ia  
z  S a n tć .

I  m te d y  d o p ier o , d o p ier o  w  te j  c h w il i  p r z y p o ­
m n ia ł so b ie , ż e  s tr a c e n ie  o d b y ć  s ię  m ia ło  n a z a ­
ju tr z ...

A  sk o ro  t a m t y m ,  ty m  m o r d e rc ą  b y ła  D o lo ­
r e s ,  p r z e to  L u d w ik  M a łre ich  n a z y w a ł  s ię  r z e c z y w i­
ś c ie  L e o n  M a ssie r  i  b y ł  n ie w in n y .

N ie w in n y ?  A  t s  d o w o d y , z n a le z io n e  p r z y  n im ,  
l i s t y  c e s a r z a  i  w s z y s t e k  o b c ią ż a ją c y  g o  m a te r y a ł  
d o w o d o w y ?

Ł u p in  p r z y s ta n ą ł  n a  c h w ilę .  P a li ło  m u  s ię  
w  g ło w ie .

—  O ! —  z a w o ła ł  —  ja sa m  z a c z y n a m  od  z m y ­
s łó w  o d c h o d z ić ... A le  t u  d z ia ła ć  tr z e b a ...  je g o  ju tr o  
s tr a c ą ...  ju tr o .. .  ju tr o  n a d  r a n e m ...

W y j ą ł  z eg a r ek .
—  D z ie s ią ta . .  I le ż  m i g o d z in  p o tr z e b a , b y  s t a ­

n ą ć  w  P a r y ż u ? . . .  T a k , p r ę d k o ... prędko' m u sz ę  ta m  
b y ć ...  A  d z iś  w ie c z ó r  j e sz c z e  m u sz ę  ta k  w s z y s t k o  
u r z ą d z ić , a ż e b y  p o w s tr z y m a ć .. .  A le  co  ja z r o b ić  
m o g ę ?  J a k  d o w io d ę  n ie w in n o ś c i? . . .  jak  p o w s t r z y ­
m am  w y k o n a n ie  w y r o k u ? .. .  M n ie jsza  o  t o !  Już n a  
m ie jsc u  zn a jd ę  s p o só b ...  D a l e j ! d a le j !

P ę d e m  w b ie d ł do p a ła c u  i  w o ła ł  od  p r o g u :
—  P io t r z e !  G d z ie  j e s t  p a n  P io t r  L e d u c ?  A c h ,  

j e s t e ś . . .  S łu c h a j ...
Z a c ią g n ą ł g o  n a  b o k  i  g ło s e m  u r y w a n y m , r o z ­

k a z u ją c y m  m ó w ił:
—  S łu c h a j , D o lo r e s  tu  ju ż  n ie m a ... T a k , p iln y  

w y ja z d ...  w y je c h a ła  d z iś  w  n o c y  m o im  a u to m o b i­
le m ...  I  ja  ta k ż e  w y je ż d ż a m ...  B ą d ź ż e ź  c ic h o ...  n ie ­
m a  c h w ili  d o  s tr a c e n ia . ..  O d p ra w , b e z  ż a d n y c h  t łó  - 
m a czeń , w s z y s t k ą  s łu ż b ę ...  T u  m a sz  p ie n ią d z e . T r z e ­
ba , ż e b y  z a  p ó ł g o d z in y  za m ek  b y ł o p r ó ż n io n y .  
I  ż e b y  n ik t  t u  n ie  w r a c a ł, za n im  ja  m e  w r ó c ę !  
A n i t y  n a w e t ! . . .  u ie  w o ln o  c i w r a c a ć . P ó ź n ie j  c i 
t o  w y t ło m a c z ę .. .  w a ż n e  p o w o d y ...  M a ss , z a trz y m a j  
k lu c z , c zek a j n a  m n ie  w e  w s i . . .

I  n ie  czek a ją c  d łu że j , w y b ie g ł .
W  d z ie s ię ć  m in u t p ó źn ie j o d n a la z ł O k ta w iu sz a .
W s k o c z y ł  do a u to m o b ilu ,
—  D o  P a r y ż a !  —  ro zk a za ł.

II.

P o d r ó ż  b y ła  jed n ą  k a r k o ło m n ą , ś m ie r te ln ą , p ie ­
k ie ln ą  ja zd ą  na łe b , n a  s z y ję .

Ł u p in  sa m  p o w o z ił .  Z a  n im  s ie d z ia ł  d r ż ą c y , p o ­
ś m ia ły  o d  s tr a c h u  O k ta w iu sz .

—  Z d ą żę , bo z d ą ż y ć  m u sz ę  —  p o w ta r z a ł  Ł u ­
p in . —  N ie ch  s ię  co  c h c e  d z ie je .

I  m y ś la ł  o  t y m  c z ło w ie k u , k tó r y  z g in ie ,  j e ś l i  
on  n ie  z d ą ż y , o  ta je m n ic z y m  L u d w ik u  M ałre ich , 
ta k  z a g a d k o w y m  z e  s w e m  u p a r te m  m ilc ze n ie m  i n ic  
n ie  w y r a ż a ją c ą , m a r tw ą  tw a r z ą . I  w ś r ó d  tu r k o tu  
d r o g i, w ś r ó d  s z u m u  g a łę z i  d r z e w , k tó r o  h u c z a ły ,  
jak  w z b u r z o n e  fa le , Ł u p in  s ta r a ł  s i ę  z n a le ś ć  w y j a ­
śn ie n ie  t y c h  za g a d e k . I  w y  t łó m a c z e n ie  k r y s t a l iz o ­
w a ło  s ię  z w o ln a  w  je g u  u m y ś le ,  lo g ic z u e , p r a w d o ­
p o d o b n e , p e w n e  —  m ó w ił  so b ie  — ■ o d  c z a su , g d y  
p o z n a ł o k ro p u ą  p r a w d ę  i g d y  z a c z y n a ł p o jm o w a ć  
s p o s o b y , c e le  i z a m ia r y  te j  s tr a sz n e j  o b łą k a n ej.

—  T a k , ta k , t o  o n a  u k n u ła  p r z e c iw  M a lreich o -  
w i n a jo k ro p n ie jszą  in tr y g ę . C z e g o  o n a  c h c ia ła ?  
C h cia ła  z a ś lu b ić  P io tr a  L e d u c , k tó r e g o  m iło ś ć  z d o ­
b y ła ,  c h c ia ła  p a n o w a ć  w  p a ń s te w k u , z  k tó r e g o  w y ­
s z ła  w y g n a n k ą . C el b y ł  d o s tę p n y , m o g ła  g o  o s ią ­
g n ą ć . I s tn ia ła  ty lk o  jed n a  p r z e s z k o d a ...  ja  —  ja , 
k tó r y  o d  ty g o d n i  i  t y g o d n i  b e z p r z e s ta n n ie  s t a w a


